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Kryzys grecki 
w nowej fazie 

przywódca greckiej partii 
ERE, Kanelopulos, przesłał b. 
premierowi Papandreu list w 
Którym twierdzi m. in., że 
przewidziany konstytucją ter­
min przeprowadzenia wybb- 

w ciągu 45 dni jest w 
obecnej sytuacji zbyt krótki.

W oświadczeniu złożonym w 
środę wieczorem Papandreu 
podkreślił iż, jak wynika z li-

Kanelopulosa. zmienił on 
ŚWe stanowisko: nie chce roz­
wiązania parlamentu, lecz u- 
dzielenia wotum zaufania rzą­
dowi jego partii lub innemu 
rządowi, który przeprowa­
dziłby w parlamencie szereg 
niezbędnych — zdaniem Ka- 
nelopulosa — ustaw.

Papandreu odrzucił propozy­
cje zawarte w liście Kanelo­
pulosa. Zaostrzyło to ponow­
nie kryzys polityczny w Gre- 
bji-W czwartek wieczorem dzie­
siątki tysięcy osób zebrały się 
na wiecu w Atenach zorgani­
zowanym przez partię Zjedno­
czoną Grecka Lewica Demo- 
kratyczna (EDA). Przywódca 
frakcji parlamentarnej tej par 
tii — Iliu domagał się nie­
zwłocznego rozpisania wybo­
rów parlamentarnych. Po 
Wiecu odbył się pochód ucze­
stników demonstracji, który 
przez 4 godziny zablokował" 
ruch uliczny w centrum Aten.

PAP

Serdeczne gratulacje 
dla gnieźnieńskich kolejarzy

Jan Szydlak gościem pracowników Wagonowni

Juz po raz drugi Wagonownia gnieźnieńskiego węzła PKF 
znalazła się na liście najlepszych w kraju. Z tej okazji, 
w przededniu kolejarskiego święta, odbyło się w hali rcmon- 

.^aBonowni spotkanie załogi z posłem Ziemi Gnieź­
nieńskiej, członkiem KC, I sekretarzem KW PZPR w Po­
znaniu — Janem Szydlakiem.
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Józef Cyrankiewicz w Paryżu
7-dmo*a wizyfa przyjaźni rozpoczęta

Na zaproszenie rządu Republiki Francuskiej udał 
się 9 września br. do Francji z wizytą oficjalną 
prezes Rady Ministrów PRL, Józef Cyrankiewicz. 
Premierowi towarzyszą: wiceminister spraw zagra­
nicznych — Marian Naszkowski, wiceminister 
handlu zagranicznego — Franciszek Modrzewski o- 
raz grupa doradców.

Na lotnisku warszaw- z członkami rządu francu­
skim szefa rządu polskie- skiego, generalicja, człon- 
go żegnali: Władysław kowie korpusu dyploma- 
Gomułka, Stefan Jędry- 
chowski, Zenon Kliszko, 
Adam Rapacki, Marian 
Spychalski, Ryszard Strze 
lecki, Eugeniusz Szyr, 
Franciszek Waniołka, Mie 
czysław Jagielski, Józef 
Ozga-MichaJski, Włodzi-

czym, otoczony honorową 
eskortą motocyklistów —: 
przejechał ulicami stolicy 
Francji, udając się do 
swej paryskiej rezyden­
cji.

Na str. 2 zamieszczamy pa­
ryskie odgłosy w dniu przy­
jazdu polskiego premiera do 
stolicy Francji.

mierz Lechowicz. Artur
Starewicz, Józef Tejch-
ma, Władysław
Konstanty

Wicha,
Dąbrowski,

Betegacja 
z Jugosławii 

w Wielkopolsce
11 bm. przybędzie do Pozna­

nia delegacja Socjalistycznego 
Związku Ludu Pracującego 
Jugosławii. Delegacji przewód 
niczyć będzie Beska Frntić — 
Sekretarz Komitetu SZLPJ w 
Chorwacji.

Goście z Jugosławii dwa dni 
bawić będą w Wielkopolsce 
(m. in. w’ Wolsztynie, Wrześni 
i Gnieźnie), a dwa dni w Po­
znaniu, gdzie zwiedzą m. in. 
Targi Krajowe. Główny cel 
przyjazdu delegacji, która re­
prezentuje organizację stano­
wiącą odpowiednik naszego 
Frontu Jedności Narodu, to za 
poznanie się z działalnością 
Wojewódzkiego Komitetu i nie 
których komitetów tereno­
wych FJN w Wielkopolsce. (y)

W spotkaniu uczestniczyli 
również: I sekretarz KP PZPR 
w Gnieźnie — St. Kulesza oraz 
sekretarz KP — A. Borkow­
ski. Do zebranej załogi prze­
mówił Jan Szydlak, gratulu­
jąc kolejarzom sukcesu osiąg­
niętego w niełatwych warun­
kach (stary zakład — dop. 
red.). Zajęcie pierwszego miej­
sca — i to już po raz drugi — 
świadczy najlepiej o ofiarno­
ści brygad remontowych gnieź 
nieńskiej Wagonowni. I sekre­
tarz KW wyraził nadzieję, że 
również w przyszłości Gniezno 
utrzyma swe przodujące miej­
sce.

Gratulację z Polski
Świąta narodowe 
Bułgarii i KRL-D
Z okazji 21 rocznicy wyzwo­

lenia Bułgarii Władysław Go­
mułka, Edward Ochab i Józef 
Cyrankiewicz przesłali na rę­
ce Todora Żiwkowa i Georgi 
Trajkowa depeszę z gorącymi 
pozdrowieniami i najserdecz­
niejszymi życzeniami.

Depeszę podobnej treści poi 
scy przywódcy wystosowali —. 
z okazji 17 rocznicy proklamo­
wania KRL-D — do narodu 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej. (PAP)

Zenon Nowak, Julian To­
karski, Tadeusz Gede, 
ministrowie.

Obecny był charge d’af 
faires Republiki Francu­
skiej w Polsce, — Pol le 
Gourrierec wraz z człon­
kami ambasady.

W późnych godzinach 
popołudniowych samolot 
z premierem Józefem Cy­
rankiewiczem oraz towa­
rzyszącymi mu osobami 
wylądował na podpary- 
skim lotnisku. Polskiego 
gościa powitał premier 
Republiki Francuskiej —- 
Georges Pompidou wraz

UWAGA!

Następnie Jan Szydlak zwie­
dził Wagonownię i Parowo­
zownię, rozmawiając z kole­
jarzami i interesując się żywo 
ich pracą, ich potrzebami, pla­
nami rozbudowy zakładu itp. 
M. in. gość zwiedził również 
magazyn, który kolejarze z 
Wagonowni wybudowali w 
czynie społecznym. Zmonto­
wali oni także we własnym 
zakresie wagę, oszczędzając 
w ten sposób przeszło 50 tys. 
złotych. O dobrej pracy załogi 
świadczy najlepiej fakt, że w 
ub. r. zgłoszono tylko 3 rekla­
macje.

Konflikt pakistańskoindyjski

Już na czterech frontach
trwają walki

W Dominikanie
jeszcze 

nie wszystko jasne
Sytuacja w Republice Domi­

nikańskiej znowu się kompli­
kuje. Zaostrza się konflikt mię 
dzy szefem nowego rządu Go- 
doy’em a wyższymi oficerami, 
którzy popierali reakcyjną 
juntę, a przede wszystkim z 
gen. Wessin Y Wessinem.

W Santo Domingo odbyło się 
spotkanie prezydenta Godoy’a 
z przywódcą wojsk powstań­
czych płk. Caamano. Przed sie 
dzibą sztabu generalnego, 
gdzie miało miejsce to spotka­
nie, odbyła się wielka demon­
stracja zwolenników konsty­
tucjonalistów. Domagali się 
oni wycofania wojsk zdymi­
sjonowanego gen. Imberta z 
północnych rejonów Santo Do 
mingo.

Po zakończeniu rozmowy z 
płk. Caamano prezydent Go- 
doy wygłosił przemówienie do 
uczestników demonstracji, o- 
świadczając im. że „gwarancje, 
których się domagają, będą 
zapewnione”. (PAP)

Wnajbliższą niedzielę *
ogłosimy konkursogtosmn konkurs

WIELKOPOLSKA 
DLA EKSPORTU-tl

Przed południem Jan Szy­
dlak zwiedził również PGR-y 
w Malczewie, Mikołajewicach,
Niechanowie spółdzielnię
produkcyjną w Mierzewie oraz 
gospodarstwo w Działyniu, 
gdzie ostatnio wybudowano 
piękny dom kultury, (b)

Szybkość, zwrotność, bezpieczeństwo
Gen. Bielanczew o radzieckich czo^gacłi

Wyposażenie radzieckich wojsk pancernych jest obecnie 
lepsze niż kiedykolwiek dotychczas — powiedział szef Za­
rządu Głównego tych wojsk generał-lejtnant Bielanczew 
w wywiadzie udzielonym Agencji TASS z okazji przypada­
jącego 12 bm Dnia Czołgisty.

l Konstrukcja czołgu T-34 
'y’P, który zdaniem f achów- 
cow różnych krajów' uchodził 

najlepszy w świecie pod- 
drugiej wojny światowej) 

°^azała się do tego stopnia 
Mana — oświadczył generał 
h Ze jej wpływ widoczny jest 
również na współczesnych 
Wołgach.

W odpowiedzi na pytanie o 
punkach doskonalenia czoł- 

®°w, generał Bielanczew za-

Aktywizacja sił 
powstańczych w Kongo 
ia 4 relacji koresponden 
u,- P w Leopoldvillc, w o- 

lcy miasta Bukawu, stoli- 
a prowincji Kiwu, zauważo- 
b. ^ksze koncentracje sił 
2a rańczych. Europejczycy 
& ^szkali w miejscowości 

(bńędzy Bukawu a 
otrzymali nakaz e- 

a«uowania ^ię. (PAP)

strzegł, iż nie może mówić 
konkretnie, ponieważ żaden 
kraj nie ujawnia swych ta­
jemnic, niemniej podał iż ogól­
ne kierunki, to zwiększanie 
szybkości i zwrotności maszyn, 
zwiększanie ich siły ognia 
oraz zapewnianie coraz bar­
dziej skutecznej ochrony zało­
dze.

Generał określił zasadę po­
ruszania się czołgów na „po­
duszce powietrznej” jako bar­
dzo ponętną i zachęcającą. 
Jednakże z uwagi na to, że 
czołg waży dziesiątki ton, 
trzeba by wytwarzać niezwy­
kle silny strumień powietrza, 
aby oderwać maszynę od zie­
mi i utrzymywać ją w takim 
położeniu.

Nawiązując do historii ra­
dzieckich wojsk pancernych. 
Bielanczew’ przypomniał, że w 
operacji berlińskiej brało 
udział ponad 6 tys. czołgów, co 
niewątpliwie przyczyniło się 
do szybkiego rozgromienia hi­
tlerowców. (PAP)

Działania wojenne między Indią i Pakistanem toczyły się 
w czwartek nadal wzdłuż całej granicy Indii z Pakistanem 
Zachodnim oraz w Kaszmirze, gdzie wojska pakistańskie 
nadal znajdują się poza linią rozejmową.

Obie strony donoszą o suk­
cesach na polu walki. Tym­
czasem sekretarz generalny 
ONZ U Thant przybył w7 misji 
pokojow7ej do Rawalpindi 
(stolica Pakistanu). Na krótko 
przed jego przylotem paki­
stański minister spraw zagra­
nicznych Bhutto oświadczył, 
że Pakistan nie zgodzi się na 
zawieszenie broni jeśli rów- 
nocześnie „nie zagwarantuje 
się ludności Kaszmiru prawa 
do samookreślenia”.

fie Dżaurian, zadając 
ważne straty.

Obie strony nadal 
grupy komandosów

ma po-

zrzucają 
w głębi

terytorium przeciwnika. De­
sant indyjski wylądować miał 
m. in. na tyłach oddziałów pa-
kistańskich walczących 
froncie południowym.

na 
W

PRZEBIEG WALK

Oddziały indyjskie i paki­
stańskie biją się obecnie na 
czterech frontach. Trzy z nich 
znajdują się wzdłuż granicy
Pakistanu Zachodniego 
czwarty — w Kaszmirze.

a

Na froncie środkowym, w 
rejonie Lahore, gdzie jak się 
wydaje obie strony zaangażo­
wały największe siły, sytuacja 
jest niejasna. Radio Rawal­
pindi ogłosiło, że oddziały pa­
kistańskie powstrzymały ofen 
sywę indyjską na Lahore, 
odepchnęły przeciwnika na 
jego terytorium i w rejonie 
miasta Ferozepore weszły 
same „wiele mil” w głąb tery­
torium indyjskiego.

Indyjskie ministerstwo obro 
ny oznajmiło ze swej strony, 
że w „sektorze Lahore” toczą 
się nadal zaciekłe walki i że 
Pakistańczycy starają się „od­
zyskać pozycje” zdobyte przez
armię indyjską.

Według komunikatu 
skiego ogłoszonego w 
tek, armia pakistańska 
ła w ciągu minionych 
dżin 17 czołgów.

indyj- 
czwar- 
straci - 
24 go-

Radio pakistańskie twierdzi, 
że na froncie kaszmir skim. 
gdzie jak wiadomo zaczął się 
obecny konflikt wojenny mię- 
dzy Indią i Pakistanem, od­
działy pakistańskie odparły 
kontratak przeciwnika w stre-

czwartek nad ranem samoloty 
indyjskie pojawiły się w po­
bliżu Karaczi i również zrzu­
cały skoczków spadochrono- 

_wych. W Pendżabie schwyta-
no dotychczas 81 komando­
sów7 pakistańskich.

Wiadomości z Bengalii • Za­
chodniej mówią, że w nocy ze 
środy na czwartek artyleria 
pakistańska ostrzeliwała mia­
sto Gitaldaha w rejonie grani­
czącym ze Wschodnim. Paki­
stanem. W Delhi podano, że 
wojska indyjskie odpowiedzia­
ły ogniem. (PAP)

tycznego akredytowani w 
Paryżu.

Premier ęyrankiewicz 
w towarzystwie premiera 
Pompidou przeszedł na­
stępnie przed frontem 
kompanii honorowej, po

„Kosmos-85“ 
krąży w przestworzach

Nowego sztucznego satelitę 
Ziemi „Kosmos-85” wyrzuco­
no w czwartek w Związku 
Radzieckim.

Nowy mikroksiężyc obiega 
Ziemię po orbicie, której apo­
geum wynosi 319 km. peri- 
geum 212 km, kąt nachylenia 
względem płaszczyzny równi­
ka 65 stopni. Początkowy 
okres obiegu wynosił 89,6 mi­
nuty.

W satelicie umieszczono apa­
raturę naukową przeznaczoną 
do kontynuowania badań roz­
poczętych przez mikroksięży- 
ce serii „Kosmos” w roku 
1962. (PAP)

Walki partyzantów 
południowowietnamskich

Amerykańskie jednostki wojskowe i oddziały wojsk saj- 
gońskich, jak dowiaduje się korespondent Reutera, konty­
nuują tzw. operację „piranha”, skierowaną przeciwko par 
tyzantom, zgrupowanym wokół bazy lotniczej Chu Lai.
M. in. patrol amerykańskich 

marines wysadził w powie­
trze tunel podziemny, znajdu­
jący się w odległości około 30 
km na południe od bazy.

Wojska południowo wiet­
namskie prowadzą także na­
dal działania bojowe przeciw­
ko powstańcom, którzy zaata­
kowali ich posterunki wokół 
bazy Da Nang. Trwały tam 
zażarte walki z oddziałem 
partyzantów o sile jednego 
oatalionu. Według ostatnich 
komunikatów -— partyzanci 
nrawdopodohnie wycofali się, 
ponieważ nie nadchodzą ra- 

n jakichś kontaktach bo 
iowycłj.

Jak donosi korespondent Reu­
tera z Sajgonu, lotnictwo amery­
kańskie bombardowało w dniu 8 
bm. most kolejowy na teryto­
rium DRW, znajdujący się w od­
ległości zaledwie 27 km od połu­
dniowej granicy ChRL. Jest to 
pierwszy wypadek, kiedy piraci 
amerykańscy zabrnęii tak daleko 
w głąb terytorium DRW. (PAP)

Konferencja 
ottawska otwarła

8 bm. rozpoczęły się w Ot­
tawie obrady plenarne 54 kon­
ferencji Unii Międzyparlamen­
tarnej. Uczestniczą w niej de­
legacje parlamentarzystów
sponad 60 krajów. W skład 
legacji polskiej wchodzą: 
cemarszałek Sejmu PRL, 
ceprzewodniczący Zarządu

de- 
wi- 
wi- 
Pol

skiej Grupy Unii Międzypar­
lamentarnej Jan Karol Wende, 
posłowie: Mieczysław Grad i 
Adam Kruczkowski.

W czasie obrad przemawiał 
jako drugi z kolei mówca J. K. 
Wende. (PAP)

Papież potwierdza 
przyjazd na sesją ONZ

Rzecznik ONZ potwierdził 
w środę, że papież Paweł VI 
odwiedzi jesienią br. siedzibę 
ONZ i wygłosi przemówienie 
na forum XX sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Rzecz­
nik zastrzegł, że szczegóły pro 
tokolarne tej wizyty oraz do­
kładna data przyjazdu nie zo­
stały jeszcze ustalone. Równo­
cześnie biuro obserwatora 
Watykanu przy ONZ opubliko 
wało komunikat, w którym 
potwierdza oficjalnie przyjęcie 
przez papieża zaproszenia, ja­
kie latem br. wystosował do
niego sekretarz
U Thant.

Komunikat

generalny

podkreśla, że
papież „zamierza podzielić się
z obecnymi na sesji szefami
delegacji wszystkich krajów
swymi poglądami 
pokoju i walki : 
kiem”. (PAP)

na temat
z niedostat-

UWAGA, CZYTELNICY I

Tylko do 15 września 1965 r. można wznowić 
prenumeratę „Głosu” na czwarty kwartał 1965 r.



W. Trąmpczyński 
wyjechał do Syrii

W czwartek rano wyjechał 
do Damaszku na zaproszenie 
ministra planowania Repu­
bliki Syrii — Ghassan Had-
dada, minister handlu zagra­
nicznego Witold Trąmpczyń- 
ski.

Minister Trąmpczyński prze­
prowadzi na miejscu rozmo­
wy związane z problemami 
rozwoju polsko-syryjskich sto 
sunków handlowych. (PAP)

0 czym powinien 
pamiętać

kanclerz Erhard
Podczas odbywającego się w 

Bremie VIII zjazdu związków 
zawodowych NRF, wygłosił w 
czwartek przemówienie prze­
wodniczący Zw. Zaw. Meta­
lowców — Otto Brenner.

Odpowiadając na skierowa­
ny m.in. przeciwko niemu 
przez Erharda zarzut, iż wye­
migrował w r. 1933 z Niemiec, 
Brenner powiedział, iż trudno 
brać za złe emigrację w takich 
warunkach i że obecny kan­
clerz powinien raczej pamię­
tać o artykule napisanym w 
okresie Trzeciej Rzeszy, w 
którym chwalił system gospo­
darczy reżimu hitlerowskiego 
oraz „narodowo polityczny 
cel” 4-letniego planu państwa 
Hitlera.

Brenner wypowiedział się 
za rozbrojeniem i odprężeniem 
międzynarodowym w skali 
światowej. „Potępiamy kate­
gorycznie cynizm tych, którzy 
obecnie mówią o rozbrojeniu, 
a myślą o zbrojeniach” — po­
wiedział Brenner, wskazując, 
że taką postawę zajmuje sze­
reg polityków CDU/CSU jak 
np. Adenauer, Krone, Gersten- 
maier czy von Guttenberg.

Odprężenie w skali świato­
wej i wzajemne zrozumienie 
■— oświadczył mówca — sta­
nowią przesłanki do zjedno­
czenia Niemiec. (PAP)

Otwarcie roku 
szkolnego

w drużynach MSR
W niedzielę, 12 bm., odbę­

dzie się na Łęgach Dębińskich 
w Poznaniu ogólnopolska im­
preza z okazji otwarcia roku 
szkolnego w harcerskich dru­
żynach Młodzieżowej Służby 
Ruchu. Organizatorem tej im­
prezy o bogatym programie 
jest Komenda Chorągwi Wiel­
kopolskiej ZHP.

Zbiórka uczestników zlotu 
odbędzie się o godz. 10 na pla­
cu apelowym miasteczka zlo­
towego w Ogrodzie Jordanow­
skim przy ul. Bema. Po rapor­
cie drużyn i powitaniu gości 
przemówienie wygłosi Komen 
dant Wielkopolski ZHP. Na­
stępnie drużyny wyjdą na za­
jęcia terenowe, a po obiedzie 
nastąpi część artystyczna zlo­
tu, podsumowanie wyników i 
rozdanie nagród, (c)

Gorzkie refleksie

„Obrońcy“ Monte Cassino
Monte Cassino — ta nazwa ma dla 

Polaków znaczenie takie, jak To­
bruk, Narwik, Lenino, Warszawa, 

Kołobrzeg, Budziszyn, nazw, które ozna­
czają bohaterstwo, krew i poświęcenie 
setek tysięcy, złożone dla pokonania naj­
straszniejszego wroga ludzkości — fa­
szyzmu hitlerowskiego. Były to etapy 
na drodze, wiodącej do Polski, do zwy­
cięstwa, do wolności. Te oczywiste praw 
dy pamięta dobrze starsze i średnie po­
kolenie, przypominamy o nich młod­
szym, aby znali i pojęli cenę życia i ce­
nę Polski.

Ufortyfikowana przez hitlerowców 
twierdza na Monte Cassino, zagradzała 
w 1944 r. marsz wojsk alianckich na 
Rzym, drogę do oswobodzenia całych 
Włoch. Wielokrotne ataki wojsk brytyj­
skich i amerykańskich przy ogromnych 
stratach kończyły się niepowodzeniem. 
Doborowe jednostki hitlerowskie, bro­
niące się w górskim systemie obronnym 
wydawały się być nie do usunięcia. W 
maju 1944 r. żołnierze II Korpusu Wojsk 
Polskich otrzymali rozkaz zdobycia 
Monte Cassino. Po kilkunastodniowych 
krwawych szturmach, Polacy, niezdoby­
tą dotychczas twierdzę, opanowali, o- 
twierając drogę do Rzymu, i przyspie­
szając wyzwolenie Włoch. Na stokach 
Monte Cassino zostali n^ zawsze polegli, 
pozostał cmentarz białych krzyży. Bitwa 
przeszła do historii II wojny światowej.

do historii Włoch i historii Polski. Jesz­
cze dzisiaj śpiewają o niej pieśni.

30 sierpnia, niemal w przeddzień rocz­
nicy hitlerowskiej napaści na Polskę i 
początku II wojny światowej, głowa 
Kościoła rzymsko-katolickiego, papież 
Paweł VI, przyjął na specjalnej audien­
cji 250 uczestników bitwy pod Monte 
Cassino, jednak nie polskich, angielskich 
czy amerykańskich, ale... niemieckich. 
Niemieccy „obrońcy” twierdzy ofiaro­
wali mu kielich, a papież udzielił im 
błogosławieństwa, nie skąpiąc przy tym 
krzepiących słów. Grupie hitlerowskich 
eks-źolnierzy przewodził jeden z byłych 
dowódców faszystów na Monte Cassino, 
gen. Weisshaupt. Paweł VI wyraził za­
dowolenie z ich przybycia, wspomniał o 
„ich strasznych przejściach”. Byli hitle­
rowcy ze swej strony opowiadali mu, 
jak starali się o uszanowanie zabytko­
wego opactwa Benedyktynów, jak „ra­
towali” je ptfzed zniszczeniem. Oświad­
czyli też papieżowi, że całkowitą odpo­
wiedzialność za zniszczenie Monte Cas­
sino ponoszą oddziały, które twierdzę 
szturmowały.

W roku ubiegłym w czasie uroczysto­
ści poświęcenia odbudowanego opactwa 
Monte Cassino, papież obarczył lotnic­
two alianckie odpowiedzialnością za 
zbombardowanie Monte Cassino, nie 
wspominając, że opactwo zostało zamie­
nione na militarną twierdzę hitlerow­
skich agresorów. Prawie rok później już

Losy Francji ściśle splecione 
z losami Polski

Kolejarski czyn społeczny
Ze wszystkich jednostek kolejowych okręgu poznańskie, 

go nadal napływają liczne zobowiązania kolejarzy, podej, 
mowane dla uczczenia ich święta. Dotychczas wartość zobo- 
wiązań przekroczyła sumę 13 min. zł.

W dniu przybycia premiera Cyrankiewicza do Paryża

„W osobie Premiera Cyrankiewicza Polska przybywa 
dziś do Paryża, by wytyczyć trasę ściślejszej współpracy” 
(„Combat”), „To samo pragnienie — porozumieć się („La 
Nation”), „Między Paryżem a Warszawą hasłem kluczowym 
— współpraca” („Les Echos”) — tak i podobnie brzmią ty­
tuły artykułów wstępnych i komentarzy, zamieszczonych na 
pierwszych stronach dzienników paryskich w dniu przyby­
cia Premiera Cyrankiewicza do stolicy Francji.

„Ze wszystkich krajów 
wschodniej Europy, z który­
mi Francja związana jest wię­
zami przyjaźni — pisze or­
gan partii gaullistowskiej — 
„La Nation” — właśnie z Pol­
ską losy jej splotły się naj­
ściślej.

Premier Cyrankiewicz, były 
uczestnik walki z okupacją 
hitlerowską — kontynuuje au 
(orka komentarza, Hubert — 
Rodier, jest szczególnie cen­
nym rozmówcą, gdyż kraj 
jego, podobnie jak Francja, 
stoi w obliczu tego samego

O,cow'e rodzin 
lepszymi kosmonautami?

Z miejsca niedawnego star­
tu „Gemińi 5” donoszą, że 
zdaniem Amerykańskiej Agen 
cji Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) kawaler 
ani rozwiedziony mężczyzna 
nie mógłby się zdobyć na ta­
ki wysiłek jak Cooper i Con­
rad oraz pokonać różne trud­
ności, z jakimi spotkali się ci 
dwaj kosmonauci. Toteż 
NASA przyjęła podobno jako 
zasadę rekrutowanie kandy­
datów do lotów w Kosmos tyl­
ko spośród żonatych i dziecia- 
tych mężczyzn. Jej eksperci 
doszli do wniosku, że doświad 
czenia męża i ojca zapewniają 
im cechy „większej stabiliza­
cji i równowagi psychicznej”, 
co jest szczególnie cenne w 
warunkach podróży kosmicz­
nej.

Poza tym — jak dodaje pra­
sa — odgrywają tu również 
pewną rolę względy propa- 
gandowo-reklamowe: lot kos­
miczny człowieka mającego 
żonę (zwłaszcza przystojną) i 
dzieci budzi większy zapał 
wśród publiczności — w szcze 
gólności takiej jak amery­
kańska.

*
Tymczasem jest już na po­

rządku dziennym sprawa przy 
gotowań do nowych ekspery­
mentów kosmicznych USA. W 
październiku ma wystartować 
pojazd „Gemini-6” z Schirrą 
i Staffordem na pokładzie. 
Mają oni pozostać w Kosmo- 
się tylko dwa dni, aby w tym 
czasie dokonać próby krótko­
trwałego zetknięcia się z ra­
kietą „Agena”, czyli tzw. ren- 
dez-vous kosmicznego. W 2 
miesiące potem przewidywany 
jest 14-dniowy lot ,,Gemini-7”. 
Program tej ostatniej wypra­
wy nie jest jeszcze znany.

PAP 

problemu: problemu Niemiec 
i w związku z tym, przyszło­
ści Europy”.

Autorka zestawia następnie 
rozbieżności w poglądach 
Francji i Polski na problem 
bezpieczeństwa Europy i 
stwierdza, że pomimo ich ist­
nienia między Paryżem a War 
szawą, jest szereg punktów 
stycznych, których wyrazem 
były słowa prezydenta de 
Gaulle’a, o konieczności roz- 
wiązania problemu niemiec­
kiego w porozumieniu i przy 
współpracy wszystkich
państw, sąsiadujących z Niem 
cami.

Główną troską narodu pol­
skiego — pisze „Humanite” — 
pozostaje nadal sprawa bez­
pieczeństwa, które dzień w 
dzień kwestionowane jest w 
Bonn przez fanatyków spod 
znaku odwetu. Dziennik przy­
pomina wypowiedź zachodnio 
niemieckiego ministra Lemme 
ra, który ubiegłej niedzieli o- 
świadczył w zachodnim Ber­
linie, że „granice są pojęciem 
względnym, które stawać się 
będzie coraz bardziej względ­
nym”. ।

Korespondent boński „Com 
bat” zamieszcza uwagę, że w 
momencie rozpoczęcia roz­
mów francusko-polskich w o- 
ficjalnych kołach zachodnio- 
niemieckich „daje się wyczuć 
wyraźny niepokój”.

To samo pismo podkreśla 
znaczenie i potrzebę polsko- 
francuskiej współpracy „bar­
dziej, niż kiedykolwiek nie­
zbędnej dla budowy Europy”.

W przededniu przybycia 
do Paryża premiera Cyran­
kiewicza, Telewizja Francu­
ska nadała po dzienniku wie­
czornym specjalny reportaż, 
poświęcony dzisiejszej Pol­
sce.

Pomnik przeszkadza 
kontrrewolucjonistom
Komenda policji londyńskiej po­

dała do wiadomości, że w ub. 
tygodniu dokonano próby wysa­
dzenia w powietrze pomnika Ka­
rola Marksa na cmentarzu High- 
gate.

Jednocześnie — jak donosi z 
Nowego Jorku Agencja Reutera 
— przywódca jednego z ugrupo­
wań kontrrewolucjonistów kubań 
skich w USA oświadczył, że próba 
wysadzenia pomnika w powietrze 
została dokonana przez emigran­
tów kubańskich w Londynie.

Jest to już druga próba znisz­
czenia pomnika Karola Marksa 
przez faszystów. Pierwszej próby 
dokonano w roku 1956 wkrótce po 
wzniesieniu pomnika. (PAP)

Na zakończenie reportażu, 
premier Cyrankiewicz udzielił 
wywiadu operatorowi telewi­
zji, w którym wyraził zado­
wolenie, że Francuska TV za­
pozna telewidzów Francji z 
pracą, życiem i kulturą dzi­
siejszej Polski. Premier do­
dał, że zbiega się to z jego 
wizytą we Francji, z którą 
Polskę wiąże wiele wspólnych 
poglądów na cele i problemy 
dzisiejszego świata. Powie­
dział także, że spotka się z 
gen. de Gaulle’em, który cie­
szy się w Polsce dużym sza­
cunkiem. (PAP)

Narada 
specjalistów RWPG

W Wars-zawie rozpoczęła się 
5-dniowa konferencja nauko­
wo-techniczna krajów człon­
kowskich RWPG na temat do­
skonalenia służby informacji.

Konferencja została zorgani 
zowana przez Polski Central­
ny Instytut Informacji Nau­
kowo-Technicznej i Ekonomi­
cznej i ma za zadanie ustale­
nie wytycznych w zakresie 
ujednoliconych form szkolenia 
oraz omówienia form dosko­
nalenia pracowników służb 
informacji naukowo-technicz­
nej i ekonomicznej.

W obradach bierze udział 
40 specjalistów z krajów 
RWPG oraz 60 osób ze strony 
polskiej. (PAP)

A po żniwach siewy...
Z różnych stron kraju nadeszły doniesienia, że pierwsze 

pola zostały już obsiane żytem. Pełną parą ruszą siewy w 
najbliższych dniach. Mimo więc znacznego opóźnienia 
żniw, które trzeba było przeprowadzić w ciężkich warun­
kach, przy stałych kaprysach pogody — plon został zebra­
ny w takim tempie, że siewy mogą się rozpocząć niemal 
w normalnym terminie.
Co zaś znaczy terminowy 

śiew — wie każdy, nawet ma­
ło doświadczony rolnik. Samo 
wrzucenie ziarna w glebę to 
jednak tylko finał wielkiego 
wysiłku, jaki tę czynność po­
przedza. Najpierw bowiem 
trzeba przygotować glebę, na­
wozy, nasiona, maszyny.

Nic też dziwnego, że gdy 
jedni bez przerwy pracowali 
przy sprzęcie zbóż, inni — 
nieraz przez całe noce — prze 
prowadzali orki a jeszcze inni 
młócili zboże siewne.

Ogółem przygotowano ponad 
300 tys. ton zbóż kwalifiko­
wanych, co wystarczy na za­
sianie ok. 2 min. ha czyli 35 
proc, gruntów przeznaczonych 
pod oziminy.

Duże uznanie należy wyra­
zić załogom nasiennych PGR, 
które nie liczą godzin, przygo­
towując ziarno na wymianę 
dla gospodarstw chłopskich.

' ci sami z tupetem przed papieżem o- 
skarżają szturmujących żołnierzy alianc­
kich, a więc także Polaków — o... znisz­
czenie opactwa. Został bowiem stworzo­
ny klimat, sprzyjający tej zuchwałości, 
będącej zarazem obelgą dla wyzwolicieli
Monte Cassino, dla milionów poległych 
w walce o pokonanie hitleryzmu.

Papieska serdeczność wobec byłych 
żołnierzy hitlerowskich zawiera wiele 
niepokojących treści. W dwadzieścia lat 
od zakończenia wojny, za wiele się czy­
ni na Zachodzie, aby pamięć o niej zo­
stała zatarta, aby zapomniano, kim byli 
sprawcy wojny, i kto przyczynił się do 
ich pokonania. Żadne gesty miłosierdzia 
nie mogą dzisiaj uczynić z winowajców 
i zbrodniarzy — bohaterów.

Dzisiaj, audiencję u głowy Kościoła 
katolickiego otrzymują niedobitki agre­
sorów przeciwko Włochom, głosząc się 
„obrońcami” włoskich miast, które oku­
powali. Byłoby nie do zniesienia, gdyby 
jutro zjawiły się na innych audiencjach 
niedobitki hitlerowskiej armii spod War- 
szawy i Stalingradu, Berlina i Paryża, 
Wrocławia i Belgradu, występując w 
charakterze „obrońców” zniszczonej 
przez nich Europy.

Monte Cassino, drogie i bliskie jest 
sercu Polaków. Żyje jeszcze wielu ucze­
stników tej krwawej i zwycięskiej bi­
twy,. żyją rodziny poległych. Audiencja 
papieża dla hitlerowskich niedobitków, 
poza rozgoryczeniem, wywołuje wiele 
gorzkich refleksji. Zwłaszcza w dwu­
dziesta szóstą rocznicę września, w któ­
rym Polska rozpoczęła swój heroiczny 
opór przeciwko hitlerowskiej dgresji.

WŁODZIMIERZ WANAT

Zobowiązania dotyczą przede 
wszystkim ponadplanowych 
napraw taboru i sprzętu kole­
jowego, oszczędności paliw, 
wy-konania dodatkowych prac 
drogowych.

Pracownicy przodującej w 
skali PKP Wagonowni Gnie­
zno m. in. dokonają dodatko­
wo 6 napraw rewizyjnych wa­
gonów i naprawią 2000 m2' 
płyty betonowej w odkażalni 
wagonów.

Kolejarze z Oddziału Trak­
cji w Poznaniu zaoszczędzą do 
datkowo 930 ton węgla, 49 200 
kg oleju napędowego, 45 ton 
złomu żeliwnego. Ogółem war 
tość zobowiązań i czynów spa 
łecznych podjętych przez pra­
cowników tego oddziału wy­
nosi 1 227 tys. zł. Podobne zo­
bowiązania podjęli ich kole­
dzy ze Zbąszynka. Zbowiązali 
się oni m. in. zaoszczędzić 580 
ton węgla.

Zobowiązania Oddziału Zme 
chanizowanych Robót Drogo­
wych w Poznaniu dotyczą 
przede wszystkim napraw urzą 
dzeń technicznych, wykonania 
nowych przyrządów oraz odno 
wienia w czynie pomieszczeń 
magazynowych.

Dwukrotni zwycięzcy w mię 
dzyzakładowym współzawod­
nictwie pracy — pracownicy 
Oddziału Budynków w Pozna­
niu wykonają prace związane 
z upiększeniem wyglądu we­
wnętrznego i zewnętrznego 
budynków kolejowych i przy­
ległych terenów.

Zobowiązania z okazji róż­
nych świąt i „Dnia Koleja-

Oby tylko równie sprawnie 
pracowały magazyny GS, ko­
nieczny w tym pośrednik. Nie 
stety — są przypadki, że spół­
dzielnie nie mogą sobie dać z 
tym rady. Zła organizacja? 
Ślamazarność? Obojętność?

Nazbyt gorliwe przestrzega­
nie 8-godzinnego dnia pracy 
w tak gorącym okresie przez 
pracowników niektórych GS, 
gdy po zboże czekają długie 
kolejki chłopskich furmanek, 
jest chyba w tym przypadku 
— nieuzasadnione. Trzeba przy 
przypomnieć, że kilka zale­
dwie dni opóźnienia siewów — 
w warunkach klimatycznych 
poszczególnych rejonów kraju 
— oznacza niższy plon w roku 
przyszłym, zwłaszcza przy 
„harcach” naszej pogody.

Jeśli idzie o nawozy, to nie­
stety nadal jeszcze nie mamy 
ich w takich, ilościach, aby po 
kryć w pełni zapotrzebowanie. 
Zgodnie też z rachunkiem 
ekonomicznym, dajemy ich 
więcej tam, gdzie szybciej 
przynoszą efekty w postaci 
wyższych zbiorów. Dziwią 
więc liczne tego rodzaju przy 
padki, że w niektórych GS-ach 
nawozów jest pod dostatkiem, 
ponieważ nie ma ich komu 
kupować. Co w takich groma­
dach robią agronomowie, służ­
ba rolna, kółka rolnicze? Wdra 
żanie zasad umiejętnego uży­
wania nawozów to obecnie jed 
no z ważnych ich zadań. Nie 
trzeba tego uczyć rolnika na 
Opolszczyźnie czy w Wielko- 
polsce ale na Białostocczyźnie, 
na Mazowszu i gdzie indziej?

To samo dotyczy wapna na­
wozowego.

W przemówieniu na Central 
nych Dożynkach Władysław 
Gomułka ocenił tegoroczne 
zbiory jako dobre. I Sekretarz 
KC poinformował też rolników 
o nowych decyzjach rządu w 
sprawie kontraktacji zbóż i 
regulacji cen ich skupu, zwra­
cając uwagę, że te nowe bodź­
ce bę^ą (Sprzyjać rozwojowi 
produkcji\zbóż, a tym samym 
pozwolą ria przyspieszenie li­
kwidacji Uciążliwego importu. 
Władysław Gomułka podkre­
ślił jednak, że te nowe decy­
zje wydadzą owoce tylko łącz­
nie z odpowiednim wysiłkiem 
ogółu rolników. Obecnie — 
znaleźć on powinien wyraz w 
terminowym przeprowadzeniu 
siewów ozimin.

JULIAN PELC (PAP) 

rza” podejmowane w tym ro, 
ku zostały już wykonane 
92 proc, (na)

Jesienne Targi 
w Zagrzebiu

W czwartek o 9 rano rozpo­
częły się 69 Targi w Zagrze­
biu. W uroczystości otwarcia 
wziął udział prezydent Tito 
przewodniczący Związkowej 
Rady Wykonawczej Petar 
Stambolic i inni przywódcy 
jugosłowiańscy. Obecny był 
także przebywający na urlo. 
pie w Jugosławii pierwszy se­
kretarz Węgierskiej Socjalj, 
stycznej Partii Robotniczej 
Janos Kadar.

Polska, która po raz szesna­
sty bierze udział w Targach 
Zagrzebskich, prezentuje m, 
in. maszyny i makiety kom­
pletnych obiektów przemysło­
wych. Wystawcami są wiel­
kie centrale handlowe takie 
jak Cekop, Centrozap, Kol- 
mex i 17 innych. Eksponuje­
my m. in. modele hut, cu­
krowni, gorzelni, stoczni a 
także turbiny elektryczne, któ 
re już znalazły zastosowanie w 
jugosłowiańskim przemyśle 
energetycznym. (PAP)

Żubr i 
na przedmieściach 

Rzeszowa
„Niespokojny duch” bieszczadz- 

kiego stada żubrów — potężny 
samiec „pulpit” — znudził się wi- 
docznie pobytem w rezerwacie, 
wyruszył bowiem pa dłuższą wy- 
cieczkę krajoznawczą... pod Rze­
szów, gdy dotychczas docierał na] 
dalej w okolice Przemyśla (nie 
licząc dwu „spacerów” na teren 
ZSRR).

W czwartek wielu mieszkańców 
wsi podrzeszowskich (m. in. w 
Łukawcu i Łące) Ze zdziwieniem 
zobaczyło krążącego koło domostw 
olbrzymiego żubra. W Łące np. 
nie poprzestał jedynie na prze­
defilowaniu przez wieś, ale sko­
rzystał również z miejscowego 
pastwiska. „Pulpit” zachowuje się 
spokojnie, nie reagując zupełnie na 
otaczające go tłumy ludzi, a 
wet na dotknięcia.

Wiadtomość o pojawieniu 
żubra wzbudziła zrozumiałe 

na-

się
za-

interesowanie mieszkańców Rze­
szowa, tym większe, iż najwyraź­
niej zmierza on w kierunku mia­
sta. W południe 9 bm. widziano 
go już wędrującego polną drogą 
we wsi Trzebownisko tuż pod Rze 
szowem. (PAP)

Zdobywca 
Mont Everestu

w Tatrach
W głównej bazie naszego tater­

nictwa — -w Morskim Oku w Ta­
trach, panuje nadal ożywiony 
ruch. Obok naszych taterników, 
przebywają tam również alpiniści 
z W. Brytanii, Austrii i NRD.

Z ciekawszych wspinaczek, któ­
rych ostatnio dokonano w tym 
rejonie, należy wymienić: —Ka­
zalnicę, wschodnią ścianę Mni«< 
cha oraz filar szczytu, Mięguszo- 
wickiego.

W czwartek przybył do Mor­
skiego Oka słynny zdobywca 
Mont Everestu, sir John Hunt. 
Bawi on w Tatrach z grupą mło­
dych alpinistów Anglii. Podzie­
lił on swych podopiecznych na 
trzy grupy, z których każda do­
konuje wspinaczek w innym re­
jonie Tatr — w Morskim Oku, na 
Hali Gąsienicowej oraz w Dolinie 
Kościeliskiej. (PAP)

Tragiczne zderzenie 
motocykla z... sarna 

Niecodzienny wypadek drogowy 
wydarzył się na szosie w pobliży 
miejscowości Zielona Góra, Pov” 
Wyrzysk. 31-letni Roman Laskow­
ski, zamieszkały W Bydgoszczy 
wpadł motocyklem na sarnę, 
ra nagle wyskoczyła z lasu. Mo o 
cyklista oraz jego pasażerka 
ria Pyszka odnieśli bardzo cięż 
obrażenia. Ofiary wypadku Prz 
wiezione zostały do szpitala 
wistowego w Wyrzysku. Stan 
jest bardzo ciężki. Sarna zgi 
w wypadku. (PAP) .

Dzisiejszy serwis lnformacvin 

ooracował lanusz

GŁOS W1ELKOPOLSK!
gule Kolegium. Adres reda1, 
Poznań. ulica Grunwald?- t
Centrala tel. 611-21'łączy w
kle działy. Wydawca
skie Wydawnictwo ‘ . «■
RSW „Prasa”. Druk: Za^. 
Graficzni' im. M. KasprzaK

M-S



Każdemu kto odwiedza 
Jugosławię, rzucają się 

w oczy różnice między rozwo­
jem miast i wsi, nawet w le­
piej zagospodarowanych rejo­
nach Słowenii, Chorwacji, czy 
Serbii- W Vojvodinie może te 
różnice są najmniejsze. Wy­
starczy jednak wyjechać kil­
kadziesiąt kilometrów w głąb 
j<raju P°za Novy Sad, aby zo­
baczyć życie ludzi bez otocz­
ki nowoczesności. Ludzi pra­
cowitych, którzy z uporem i 
^trwałością dążą do zmiany 
warunków bytowania na wsi.
przejawia się to m.in. w 

żałości o wygląd zagród i to 
nie tylko we wsiach, leżących 
przy ważniejszych szlakach. 
Sporo z nich o rzędowej, zwar 
(ej zabudowie, jakby żywcem 
wyjętych z krajobrazu Wiel­
opolski. Domy starannie wy­
remontowane, wymalowane 
pastelowymi barwami, spra­
wiają estetyczne wrażenie, mi 
mo podeszłego niekiedy wie­
ku. . 7
polityki rolnej vojvodiń- 

skich władz wcale nie ułatwia 
skomplikowany dosyć skład 
camieszkałej w tym autonomi­
cznym obwodzie ludności wiej 
skiej. Vojvodina stanowi bo­
wiem istny konglomerat na- 
rodowościowy: Serbowie żyją 
Obok Słowaków, Wesrów, 
Chorwatów, Bośniaków, Ukra­
ińców Zakarpackich i innych 
nacji. Poziom życia, kultury, 
nawyków cywilizacyjnych i 
gospodarczych jest zróżnico­
wany, nie mówiąc już o od­
rębności językowej, obyczajo­
wej, prawach i przywilejach 
poszczególnych narodowości.

W tej sytuacji, gdy nie przy 
niosły spodziewanych wyni­
ków próby podniesienia po­
ziomu życia ludności wiejskiej 
drogą reformy rolnej (spowo­
dowała w ► konsekwencji roz­
drobnienie ziemi i snadek to- 
warowości rolnictwa), a kole­
ktywizacja także nie w pełni 
zdała egzamin (z powodu bra­
ku większych maszyn, inwen­
tarza, środków inwestycyj­
nych, kadr fachowych), trzeba 
było zmienić kierunek polity-
miiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiuiniiHimiiiiiiiiiiiiiiiiimiiniiiiiniiimimiiiiiiiiininmiimmmniiiiiiimnmiiiiimiiii^

120 filmów fabularnych zapowiada TV
powieści. Z pokaźnej porcji filmów fabu­
larnych, które wyświetlane będę w jesien­
no-zimowe wieczory, na wyróżnienie zasłu­
guję bardzo ambitne dzieła, jak np. bra­
zylijskie „Ślubowanie", duński „Dylemat", 
czechosłowacki dramat obyczajowy „Praski 
blues", włoski „Salvatore Giuliano", ame­
rykański film tzw. szkoły niezależnych pt. 
„Wróć Afryko'', czy nie wyświetlana dotąd 
w naszych kinach radziecka komedia oby­
czajowa „Proszę o książkę zażaleń".

Polska TV zawarła ostatnio porozumienie 
z „Sovefsportfilmem” dzięki czemu otrzy­
mywać będzie systematycznie standardowe 
kopie (na wąskiej iaśmie) interesujących 
radzieckich filmów panoramicznych. Już 
w najbliższym czasie przewidziane są tele­
wizyjne premiery „Żywych i martwych". 
„Pustego kursu", „Tragedii optymistycznej”, 
„A jeśli to miłość” oraz „Chodząc po Mo­
skwie".

W sezonie jesienno-zimowym filmy fa­
bularne wyświetlane będę we wtorki, so­

Ponad 120 pełnometrażowych filmów 
fabularnych obejrzą telewidzowie 
w sezonie jesienno-zimowym — 

poinformował nas dyr. działu filmoweqo 
TV, Witalis Jankowski. Dużym wydarzeniem 
będą projekcie trzech filmów, w których 
wielkie kreacje stworzyła AAarlena Dietrich: 
„Niebieskiego Motyla", „Maroka" i „Po­
żądania"; w dwóch ostatnich filmach słyn­
na aktorka występuje z niemniej wybitnym 
aktorem — Gary Cooperem. W telewizyj­
nej rewii wielkich qwiazd ekranu zaprezen­
tują się ponadto m. in. Greqory Peck w 
amerykańskim westernie „Rewolwerowiec" 
Jayne Mansfield w „Dziwnym autobusie" 
oraz prawdopodobnie Marylin Monroe w 
amerykańskim filmie „Niagara”.

Telewizyjne premiery dwóch filmów 
spotkają się zapewne z dużym uznaniem 
szczególnie miłośników twórczości wybit­
nego amerykańskiego pisarza, Johna Słein- 
bepka. To „Grona gniewu” i „Myszy i lu- 
dzie"r zrealizowane na podstawie jeqo

Usługi Zadrugi
ki rolnej, wybrać inną drogę
^(ensyfikacji produkcji; za- 

a, ?na dawać konkretne
szp Zn -1-rOku^e ^ak n"ai^P- 
sze nadzieje na przyszłość.

gospodarstw państwo- 
ycn (kombinatów produkcyj- 

no-przetwórczych), zajmują_ 
P0nad jednsl trzecią grun 
°r^ch> a dających mia­

stu 60 procent produkcji to­
warowej vojvodińskiego rol­
nictwa, indywidualna wieś zo­
stała w 80 procentach objęta 

Korespondencja z Jugosławii

wszechstronnie rozwiniętymi 
^ormami kooperacji. Zor­
ganizowano spółdzielnie sku­
powe - zaopatrzeniowo - usłu- 
gowo - produkcyjne, zwane w 
skrócie „Zadrugami”, na wzór 
kooperatyw duńskich (spół­
dzielczość ma w Jugosławii 
ponad stuletnie tradycje), sta- 
nowią jednak ich rozwinięcie 
w socjalistycznym duchu; coś 
pośredniego między naszą 
gminną spółdzielnią a kółkiem 
rolniczym, spełniające zadania 
obu tych instytucji.

Jak.to wygląda w praktyce? 
Posłużę się tu przykładem 
najlepszej w Vojvodinie Ziem- 
loradniczkiej Zadrugi z Som- 
boru. Historia jej rozwoju jest 
typowa dla drogi tamtejszej 
wsi.

Powstała w 1948 roku i przez 6 
lat zajmowała się wyłącznie spra­
wami zaopatrzenia wsi w artyku­
ły przemysłowe. Od 1954 roku da­
tuje się zainteresowanie dla pro­
dukcji, a więc kontraktacja pło­
dów rolnych w sektorze indywi­
dualnym i usługi dla wsi, począt­
kowo tjUko w zakresie mechanicz­
nej obróbki ziemi. Z dwóch zaku­
pionych w 1955 roku traktorów ich 
liczba wzrosła do 85, a na jesieni 
osiągnie okrągłą setkę.

Kooperacja w pełnym tego sło­
wa znaczeniu rozwinęła się w 
Samborskiej Zadrudze dopiero po 
1958 roku. Od tego czasu liczba 
rodzin, korzystających z niej, pod­

niosła się z 330 do 1886, a obszar 
objętej usługami ziemi z 426 do 
6 834 ha, co stanowi 76 procent 
ziemi użytkowanej rolniczo w re­
jonie jej działalności.*

kierownikMój informator
działu rolnictwa i kooperacji inż. 
Stanoge Gajdobranski (nota bene 
— partyzant polski, walczył w oko 
licach Nowego Sącza) przytaczał 
rozliczne formy usług z jakich ko­
rzystają rolnicy. Przede wszyst­
kim umowy na odstawę płodów 
rolnych i całkowite zaopatrzenie 
w artykuły potrzebne do produk­
cji rolnej; nawozy, nasiona kwa­

lifikowane, dostawę pasz treści­
wych itp. Zadruga obowiązana 
jest postarać się o potrzebne rol­
nikowi kredyty np. na zakup za­
rodowej maciory, czy cieliczki, 
bukatów do chowu. Zabiera też 
własnymi środkami transportu 
tuczniki z zagrody chłopa, pła­
cąc gotówką. Podobnie z odstawą 
zakontraktowanej pszenicy, czy 
kukurydzy, o ile rolnik zdecydu­
je się wszystko odstawić z pola 
natychmiast do Zadrugi, to tran­
sport ma bezpłatny. Za zakon­
traktowane produkty jest zagwa­
rantowana minimalna cena, nie 
niższa od wolnorynkowej, np. w 
tym roku 6 000 dinarów za kwin­
tal pszenicy.

Rolnikom opłaca się korzy­
stać zarówno z usług transpor 
towych (zyskują czas), jak i 
mechanizatorskich. Większość 
prac polowych zleca się do wy 
konania kooperatywie, która 
kredytuje te usługi aż do zbio- 
rów. Wyliczyliśmy na podsta­
wie kart kalkulacyjnych, pro­
wadzonych w Za‘drudze dla 
każdego kooperanta, że w 
przypadku kosztu usług, obli­
czonego na 87 000 dinarów i 
dochodu z morgi, wynoszącego 
120 000 dinarów, rolnikowi zo­
stanie w tym roku 33 000 czy­
stego zysku. Dzięki usługom 
traktorowym i innym zabie­
gom uprawowym, wydajność z 
hektara w omawianym rejonie 

podniosła się sponad 25 kwin­
tali w 1958 roku do przeszło 
35 kwintali pszenicy w 1964 
roku.

Oprócz tej tzw. kooperacji 
prostej, istnieje jeszcze k o m- 
p lek s owa, polegająca na 
zawarciu umowy wieloletniej, 
na której podstawie Zadruga 
jest upoważniona do opraco­
wania planu produkcji polo- 
wej i hodowlanej w konkret­
nym gospodarstwie rolnika, 
nadzoru fachowego i instruo­
wania (za poradę płaci gospo­
darz agronomowi 3,1 procent 
od uzyskanej nadwyżki pro­
dukcji z ha) oraz do wykona­
nia wszystkich usług i prac 
polowych. Odciążony w ten 
sposób rolnik wraz z rodziną 
zobowiązany jest do prowa­
dzenia intensywnej ho­
dowli: tuczu świń i buka­
tów. Zadruga pobuduje mu 
nawet — kredytowo — chlew­
nię z automatami do suchego 
tuczu, jak to uczyniła w go­
spodarstwie wspomnianego 
już w poprzedniej ^korespon- 
cji Marinko Lazicza. Dla każ­
dego gospodarstwa opracowu­
je się wtedy kompleksowy 
plan rozwoju produkcji poto­
wej i hodowlanej, taką szcze­
gółową fotografię popartą ma­
pami klasyfikacji gleby, struk 
tury zasiewów, zestawieniami 
potrzebnych inwestycji i kre­
dytów.

Somborska Zadruga zawarła 
150 takich umów komplekso­
wych, miałaby jeszcze ze stu 
reflektantów, ale, niestety, 
bank nie może dać potrzeb­
nych na ten cel kredytów. 
Czyni się wciąż starania, aby 
zwiększyć pulę kredytową dla 
rolnictwa, gdyż w tej dziedzi­
nie nadal odczuwa się najwięk 
sze potrzeby. Ostatnie posu­
nięcia władz federalnych i re­
publikańskich (podwyżka cen 
artykułów rolnych) mają też 
na celu przyjście z pomocą 
wsi.

MARIA KEMPARA

boty i niedziele, a w czwartki wyłącznie 
filmy sensacyjno-kryminalne, na zmianę 
z „Kobrą". Wprowadza się też specjalne 
filmowe programy dla dzieci: dla młodszych 
„Kino-ptyś”, które wypełnią animowane 
krótkometrażówki oraz dla dzieci starszych 
— „Kino-przygoda”. Natomiast dla doro­
słych adresowana jest nowa filmowa audy­
cja pt. „Najciekawsze filmy wprowadzane 
na ekrany kin", w której recenzje przepla­
tane będą najbardziej interesującymi frag­
mentami omawianych tytułów.

Filmowe serie zagraniczne: „Dr Kildare", 
„święty", „Bonanza" oraz „Koń, który 
mówi" będą kontynuowane. Ponadto, do 
programu jesienno-zimowego weidą nowe 
cykle filmowe: „Podwodne przygody” oraz 
węgierska seria historyczno-przygodowa 
„Kapitan Tenkesz". Począwszy od drugiej 
połowy października wprowadzane będą na 
„szklany ekran" polskie serie telewizyjnych 
filmów fabularnych: „Wojna domowa", sen­
sacyjny cykl „Kapitan Sowa na tropie" 
z plejada popularnych aktorów oraz „Dzień 
ostatni, dzień pierwszy”, (lo)

W 26 rocznicę źmlarel
Yflarlana (Ruezka

Od najmłodszych lat nosił w 
sobie wizie Polski sprawiedli­
wej i socjalistycznej. Nie tyl­
ko sam wierzył w tę wizję, 
ale potrafił swa wiara i wolą 
natchnąć innych do walki o 
wolność i socjalizm. Z tym 
przekonaniem iako 1.8-letni 
chłopiec zaciaonał się do 
I Brygady Legionów Piłsud­
skiego; ody w roku 1918 
obejmował w Lublinie ko­
mendę nad tworzoną wów­
czas milicja ludowa, tak było 
podczas niekończącej się gol­
goty w więzieniach sanacji. 
Aż 16 lał, na 20 lał między­
wojenne! niepodległości, czyli 
niemal całe życie dorosłego 
mężczyzny spędził zamknię­
ty w kazamatach. Niepom­
ny rachunku krzywd, we 
wrześniu 1939 roku po wyła­
maniu krat rawickiego wię­
zienia, podążył wraz z grupą 
towarzyszy na wschód, w kie­
runku zagrożonej przez wro-
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Atomowe apetyty Bonn
n brady „Komitetu 18” konfe- 
” rencji rozbrojeniowej w Ge­

newie, po nieprzyjęciu przez de­
legację radziecką amerykańskiego 
„projektu umowy o nierozpo- 
wszechnianiu broni atomowej”, 
znalazły się w impasie. Związek 
Radziecki, wierny i konsekwent­
ny obrońca pokoju, wykazuje ma­
ksimum dobrej woli dla zawar­
cia umowy o rzeczywisty m, 
a nie pozornym nierozpowszech- 
nianiu broni nuklearnej. Od tego 
zależy spokój i bezpieczeństwo 
narodów. Nie mógł jednak pójść 
na przyjęcie projektu, który po­
zostawiał zamaskowaną drogę 
przejścia tej broni w ręce Bundes­
wehry.

Z napięciem oczekiwano na do­
niesienia z Genewy — w Bonn. 
Pomyślne wyniki konferencji ge­
newskiej, budziłyby tam najwyż­
sze zaniepokojenie. Rząd Erharda 
bowiem uważa, że każde porozu­
mienie Zachodu ze Wschodem, 
odprężenie w stosunkach między 
narodowych — oddala moment 
uzbrojenia Bundeswehry w broń 
atomową a tym samym godzi w 
cele polityki bońskiej.

Zaniepokojenie Bonn zmniejszy­
ło się co prawda po zapoznaniu się 
z dokumentem, opracowanym 
przez delegacje USA, Anglii, Ka­
nady i Włoch w konsultacji z 
innymi członkami NATO. Projekt 
ten na pierwszy rzut oka przed­
stawiał się niewinnie. Mówił on, 
że „państwa nuklearne nie od­
dadzą pod narodową kontrolę żad 
nego nieatomowego państwa bro­
ni masowego niszczenia”. Ale 
właśnie słowa „pod narodową koa 
trolę” maskują niebezpieczeń­
stwo. Wielostronne, a ściśle mó­
wiąc, wielonarodowe siły jądro­
we — pozostają furtką dla prze­
kazania Bundeswehrze dostępu do 
broni atomowej, w wielostron­
nych siłach, z udziałem zachod­
nich Niemiec, Bundeswehra zajęła 
by niechybnie dominującą pozycję,

Bonn do tej roli już się inten­
sywnie przygotowuje. Jak donio­

£ou — caf

ga Warszawy. Padł na lej 
przedpolach 10 września, pro­
wadząc do natarcia oddział 
złożony z towarzyszy wię­

ziennych. (fb)

sła prasa zachodnioniemiecka, na 
brytyjskich wyspach Hybrydy, w 
pobliżu północnozachodniej Szko­
cji, trwają ćwiczenia Bundesweh­
ry pod kryptonimem „Zorza pół­
nocna” z rakietami amerykań­
skimi typu „Sergeant” o głowicach 
na razie z cementu, które mogą 
być w każdej chwili zamienione 
na pocisk atomowy. Do połowy 
września ma być przeszkolonych 
800 żołnierzy i oficerów. Zasięg 
tych rakiet obejmuje takie mia­
sta, jak Rostock, Drezno, Halle, 
Dessau i Brandenburg... Ale pla­
ny uzbrojenia Bundeswehry 
przewidują także rakiety o za­
sięgu Warszawy, Królewca, Buda­
pesztu.

Kiedy ćwiczenia na Hybrydach 
się rozpoczęły, nadeszła z Gent- 
wy wiadomość, że delegacja kana 
dyjska wystąpiła z inicjatywą zbli 
żenią punktów widzenia Związku 
Radzieckiego i państw zachod­
nich w sprawie rozbrojenia.

W Bonn przyjęto tę wiadomość 
z niezadowoleniem.

„Neue Rheinzeitung” wskazuje, 
że „w Bonn zapanowała nerwo­
wość”. „Stuttgarter Zeitung” pi- 
sze: „Bonn czuje się pominięte”, 
a „Sueddeutsche Zeitung” zwraca 
uwagę, że „dotychczas nie było 
żadnych wątpliwości, iż umowa o 
nierozpowszechnianiu broni ato­
mowej może zamknąć dostęp do 
powstania wielostronnych sił ją­
drowych”.

Naturalnie, trudno przewidzieć, 
jaki obrót wezmą dalśze rokowa­
nia pomiędzy Wschodem i Za­
chodem, lecz politycy bońscy swą 
jednoznaczną reakcją na najmniej 
szą próbę odprężenia międzyna­
rodowego, demaskują się, nie po 
raz pierwszy, jako zacięci wrogo­
wie normalizacji stosunków mię­
dzy Wschodem i Zachodem.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa 
ZREMB w Poznaniu przyjmą zaraz: INŻYNIERÓW 
lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW z praktyką na sta- 
Wiska techniczne w Opalenicy i Wągrowcu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
wrwzMB w Poznaniu, ul. Przemysłowa 39 — 
* godzinach od 12—14.30. W6530

Sprzedam ^Wartburga- 
Standard” 1009 ccm, z ra­
diem i rozsuwanym da­
chem. Poznań, Hetmań­
ska 39 m. 5, tel. 627-75.

6951g

Motocykl „Junak” zamie­
nię na SHL 175 lub „Ja­
wę”. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6166g.____________________
Sprzedam samochód „Sko 
da” 1101 — 16,000 zł. Po­
znań, ul. Winogrady 56 
(Chromownia). 6146g

Nieruchomości
■_ '_____

Willa wyłączona, wolne 
3 pokoje i kuchnia, kom­
fort. z ogródkiem, korzy­
stnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6011g.

Sprzedam 2 ha sadu z 
budynkiem, w idealnym 
stanie. Bolesław Wróblew 
ski, Głogowa, poczta Li­
gota, pow. Ostrów Wlkp.

______ 6023g
Sprzedam domek z ogro­
dem 5.000 m?. Luboń 3, 
Szkolna 1. 5975g

^^StADIO ZTe&EWBZ3S

fabryka Galanterii Metalowej Przemysłu Gumowego 
w Poznaniu, ul. Mylna 26 zatrudni natychmiast: 
!TECHNIKÓW MFOHANIKÓW do Działu Gospodar- 
“1 Narzędziowej i Działu Inwestycji;

'KSIĘGOWEGO wzgl. KSIĘGOWĄ do Działu Księ- 
gowości Materiałowej.

Pierwszeństwo mają kandydaci mieszkający w Sro- 
‘ie Wlkp. wzgl. w powiecie średzkim.

Kandydatów spoza Środy przewidziane są mie- 
Kania. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 

v dziale Kadr. W6435

Dnia 8 września 1965 r. zmarł zastępca dyrek- 
wa Urzędu Pocztowo - Telekom. Poznań 2 

Antoni Ratajczak
Przewodniczący Rady Opiekuńczej nad komite- 
a»u szkolnymi w dzielnicy Grunwald, odzna- 

. Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
“Pdecia Poczty Polskiej, Odznaką 1000-lecia 

Państwa Polskiego.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy 
^ngrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm..

0 godzinie 14.30 na cmentarzu na Górczynie.
__________ 7361g

t
n=<?'a 8 września 1965 r. zasnął w Bogu, mój 
loAdrcższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 

86 i dziadek, śp.

Józef Mroczkowski

Dnia 8 września 1965 r. zasnęła w Panu, prze­
żywszy lat 59, moja ukochana żona, nasza tro­
skliwa i zawsze pogodna matka, teściowa, bab­
cia i siostra, śp.

Pelagia Szperzyńska
z NIEDZIELÓW

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, po mszy św., 
która zostanie odprawiona o godzinie 10 w ka­
plicy cmentarnej w Puszczykowie.

W imieniu strapionej rodziny
KS. CZESŁAW SZPERZYŃSKI

Mosina, Ostrów Wlkp., Puszczykówko. 7290g

Dnia 8 września 1965 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy 82 lata, nasza ukochana matka, te­
ściowa i babunia, śp. ,

Adamina Joanna Zuromska
z domu BARANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 
o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała (Dębiec).

W smutku pogrążona
RODZINA

7371 g

Pogrzeb odbędzie'się w sobotę, dnia 11 bm., 
12,45 Z kaplicy cmentarnej na Ju-

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI

RODZINA
7334g

“ .. . ł
Dnia 8 września 1965 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot, opatrzona Sakramentami sw„ 
przeżywszy lat 86, nasza ukochana matka, te­
ściowa, siostra, szwagierka, ciocia, babcia i pra­
babcia, śp.

Maria Jaśniak
z domu DOMAGAŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 
o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie* ।O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, Puszczykowo, Międzyrzecz, Kościan, 

73482

KOLEŻANCE 

mgr Krystynie Wesołowskiej 
z powodu zgonu

MATKI
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
Koleżanki i Koledzy

TECHN. POLIGRAFICZNO - KSIĘGARSKIEGO 
im. J. LELEWELA W POZNANIU

7245g

Dnia 8 września 1965 r. zmarł naśz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Mróz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 10.50 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

7320gt —
Dnia 8 września 1965 r. po ciężkich cierpie­

niach zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, najlepszy tatuś, syn, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 39, śp.

Antoni Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, SYN I RODZINA

7311g

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualności; 
9 Dla kl. VII; 9.30 Mel. rozrywkowe; 9.40 Dla przed­
szkoli; 10 Kalejdoskop kulturalny; 11 „Pielgrzym 
z placu Alma” felieton; 12.25 Rolniczy kwadrans; 
13 Dla kl. I i II; 13.20 Tańce symf.; 13.40 „Swojskie 
melodie”; 14 „Rok w miasteczku” fragm. pow.; 
14.15 Wł. Żeleński: Uwertura koncertowa ,,W’ Ta­
trach”; 14.30 Muzyka rozrywk.; 15.05 Dla szkół 
średnich słuchowisko dr. J. Wernerowej i dr. 
J. Żabińskiego pt.: „Drogowskaz z pogwarką”; 
15.30 „Rozmaitości muzyczne”; 16.10 Radzieckie ze­
społy rozrywk. i jazzowe; 17.50 Aud. Ośrodka Ba­
dania Opinii Publicznej; 18.05 „Pole — samodzielne 
życie cienia” pogadanka; 18.20 Konc. dnia; 19.30 
Impresje z Festiwali Jazzowych „Jazz Jamboree”; 
20.35 Teatr Młodych „Tren” słuch.; 22 „Najpięk­
niejsze Kwartety7 Mozarta”; 22.35 Notatnik kul­
turalny; 22.45 Muzyka rozrywk.; 2X15 Muzyka 
barokowa.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 28, 23.
PROGRAM II: 7.50 Zespół J. Miliana; 8.35 Ąnd. 

Red. Społ.; 8.55 Wiązanka walców; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muz, 
operowa; 13.20 „Na Skalnym Podhalu” — „O Wój­
towej Marynie” opow.; 13.45 Muzyczny Tydzień 
Poznania; 14 Z twórczości T. Szeligowskiego; 14.30 
Mówi Technika; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. 
symf.; 15.30 Dla dzieci ode. 2 książki pt.: „Wa­
kacje w ZOO”; 17.12 Gra Zespół „The Shadows” — 
śpiewają: Trio „The Suprems” oraz P. Szczepanik; 
17.40 Aud. sportowa pt.: „Szanse są wyrównane”; 
18.45 Klub Entuzjastów Nowoczesności; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 Konc. inauguracyjny Wielkiej Ork. 
Symf. PR pod dyr. W. Stricklanda transmit. z Ra­
diowego Domu Muzyki im. G. Fitelberga; 22.05 
„Dżuma” fragm. pow.; 22.25 Rewia ork. i zespołów 
tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 23.50.

TELEWIZJA: 12.45 Dla kl. I — „Pomagamy so­
bie sami”; 16.20 „Droga na ocean” o budownictwie 
okrętowym — reportaż z Kijowa; 17 Wiadomości; 
17.05 „Miś z okienka”; 17^20 „Goszo Samochwał” 
film krćtkometrażowy dla dzieci prod. bułg.; 17.30 
„Pan Półka i spółka” — o książkach dla dzieci; 
17.50 „Kubańskie rytmy” — film krótkometrażowy7; 
18.20 „Nie tylko dla pań”; 18.45 Wielokropek: 19 
Wszechnica TV — ,.Le Corbusier przestał budo­
wać” program z cyklu „Szlakiem myśli racjonali­
stycznej”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Z kamerą 
po kraju”; 29.15 II TV Festiwal Teatralny — „Ro­
meo i Julia” — dramat W. Szekspira; 22.15 „Uczeń 
w krainie maszyn” o szkołach przyzakładowych; 
22.40 Dziennik.

Zastrzega się prawo do zmian.



WystawaNa żelaznym szlaku Zwalczamy gruźlicę

TT? iele sukcesów na swym 
’ ’ koncie posiada załoga 

parowozowni I kl. w Gnieźnie. 
Drużyny parowozowe na prze­
łomie lat 1964/65 zaoszczędziły 
2 8000 ton węgla, dając tym 
samym państwu 980 000 zł osz­
czędności. Miejscowy warsztat 
naprawczy może poszczycić się 
skróceniem okresu naprawy 
rewizyjnej parowozów. Rezul­
taty te osiągnięto m.in. dzięki 
Klubowi Techniki i Racjona­
lizacji, którego członkowie 
zgłosili w ostatnim czasie 5 
pomysłów racjonalizatorskich. 
Do najbardziej wyróżniają­
cych się racjonalizatorów za­
liczyć można: Zenona Ko- 
strzyńskiego, Teofila Koniń­
skiego i Jana Kiełpińskiego.

O pomyślnym rozwoju 
współzawodnictwa pracy 
świadczą zobowiązania, któ­
rych w roku 1964 zrealizowa­
no na ogólną sumę 1.403 212 
zł. ponadto przepracowano 
1 622 godziny w czynie społe­
cznym na rzecz miasta.

Do przodujących pracow­
ników zaliczyć można bryga­
dy Romana Augustynowicza, 
Kazimierza Łapacza, Edmunda 
Sieczkowskiego, Władysława

60-lecie pożycia 
małżeńskiego

Walentyna i Tomasz Słomińscy 
ze Śremu obchodzą 16 bm. 60- 
Jetni jubileusz pożycia małżeń­
skiego. Jubilaci wychowali 5 
dzieci, doczekali się 10 wnuków 
i 3 prawnuków. Małżonkowie cie­
szą się dobrym zdrowiem. To­
masz Śłomiński, mimo podeszłe­
go wieku, pracuje jeszcze na pół 
etatu w Ochronie Obiektów w 
charakterze strażnika. Pracuje on 
zawodowo od 15 roku życia — w 
sumie 65 lat. W młodości był ro­
botnikiem folwarcznym, potem 
udał się do miasta. Pracował w 
firmie zbożowej, a później — w 
PKP, jako robotnik.

Małżonkowie Słomińscy urodzi­
li się w jednym roku, 1885, a 
więc liczą oboje po 80 lat życia.

Jubilatom życzymy długich 
jeszcze lat pogodnego życia, (su)

ROZBUDOWA SZPITALA

OSTRZESZÓW. Wojewódzki Ko 
mitet Odbudowy Kraju i Stolicy 
przydzielił dotację na rozbudowę 
Szpitala Powiatowego w Ostrze­
szowie w wysokości 4 min. zł.^Po 
wielu staraniach, prace przy roz­
budowie szpitala ruszyły. Obec­
nie prowadzi się wykopy pod fun 
damenty. Rozbudowa szpitala 
kosztować będzie ponad 7 min. 
zł. Pozwoli to na uruchomienie 
dalszych gabinetów specjalistycz­
nych, na zwiększenie liczby łó­
żek dla chorych o 40. Prace zo­
staną zakończone w roku 1966.

(hp)
NAGRODY DLA DZIAŁKOWCÓW

BOJANOWO. Działkowcy z pię­
ciu ogrodów zebrali się na wspól­
nym zebraniu, na którym oko­
licznościowy referat wygłosił wi­
ceprzewodniczący Wojewódzkie­
go Zarządu POD — St. Gintrow- 
ski. Wzorowym użytkownikom i 
aktywistom wręczono nagrody i 
dyplomy, a 20 działkowców otrzy 
mało odznaki POD. Zorganizowa­
no wystawę tegorocznego dorob­
ku działkowców. Po południu od­
był się festyn, (wt)

Czyn na LofejarsLie święta

Rożka oraz uczniów tutejszej 
szkoły przyzakładowej. 38 dru 
żyn parowozowych ubiega się 
o tytuł „Brygady Pracy Socja­
listycznej”, a brygady parowo­
zów Ty5-30, Ty5-31 i Ty5-39 
za osiągnięte wyniki otrzyma­
ły już ten tytuł. Ponadto dru­
żyny parowozowni Ok 1-69 i 
Ty5-6 zostały wyróżnione na­
grodami pieniężnymi przez 
Wojewódzką Komisję Związ­
ków Zawodowych za osiągnię­
te wyniki w konkursie oszczę­
dnego spalania węgla.

Załoga Parowozowni I kl. w 
Gnieźnie dla uczczenia „Dnia 
Kolejarza” podjęła zobowiąza­
nia na sumę 54 528 zł, ponadto 
mając dobro społeczne na u- 
wadzę zobowiązała się i prze­
pracowała przy akcji żniwnej 
2 288 godzin, a otrzymane za 
to pieniądze przeznaczono na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół.

W czasie od II półrocza 1964 
do września br. w Parowozo­
wni gnieźnieńskiej 174 pracow 
ników otrzymało awanse, 319 
przyznano nagrody pieniężne 
na sumę 109 800. zł oraz 12 
pracownikom nadano odznaki 
„Przodujący Kolejarz”, (jch)

*
IV roku 1959 rozpoczęta zo 
’ ’ stała w Ostrowie budo­

wa Kuźni Centralnej. Kosztem 
około 80 min zł już w r. 1963 
stanął gmach ze szkła i stali, 
którego produkcja — podsta­
wowe części zamienne do pa­
rowozów i wagonów — powin 
ńa zaspokoić potrzeby całego 
polskiego kolejnictwa na tzw. 
„odkuwki”. Zatrudnienie — 
ok. 800 pracowników. Oni to 
właśnie uczcili zbliżające się 
Święto Kolejarza 10-tysięczną 
toną odkuwek, zamykając tym 
samym jakby I etap na dro­
dze dalszego rozwoju Kuźni.

Z tej okazji odbyła się w 
Wydziale Produkcji Części Za 
miennych (Z-8) masówka, na 
którą — prócz dyrekcji i pra­
cowników ZNTK — przybyli 
również: sekretarz KP PZPR 
— Stanisław Gaworski oraz 
czołowi aktywiści ZZK. Po

I Na zdjęciu: jedna z 
parowozowych parowozowni

II kl. w Gnieźnie. Od lewej 
maszynista: Leon Piosecki i 
pomocnik Gabriel Orlikow-

WRZESIEŃ 
1O 

płatek

Mikołaja, 
Pulcherii

Słońce: 5.15-18.24

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Kto się boi Virginii 
Woołf”; OPERA — g. 19 „Cyga­
neria”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g.'16.30 
„Słowik”; /

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Ballada o człowieku 

śmiechu”; GOSTYŃ: „Szelmo­
stwa Skapena”; OSTRÓW: „Anioł 
na dworcu”; 

wieniach, nastąpiło symbolicz­
ne odkucie 10-tysięcznej tony 
produkcji Kuźni. Ową toną — 
którą rozgrzaną do czerwonoś­
ci na potężnej suwnicy wydo­
stano spod matrycowego mło­
ta — okazał się dużych roz­
miarów korbowód. Z kolei dy­
rektor ZNTK w Ostrowie — 
inż. Stanisław Mikulski wrę­
czył zespołowi pracującemu 
przy 1000 kg młocie matryco­
wym I kowalowi Stanisławo­
wi Adamczakowi oraz Janowi 
Włodarczakowi i Bogusławowi 
Kasprzakowi odznaki i dyplo­
my Brygady Pracy Socjali­
stycznej. Ponadto Jan Kujawa, 
wyróżniony został tytułem 
Przodownika Pracy Socjali­
stycznej, a wielu innych pra­
cowników otrzymało nagrody 
pieniężne.

Załoga ZNTK podjęła dla 
uczczenia swego Święta szereg 
cennych zobowiązań i czynów 
społecznych. Między innymi 
pracownicy Wydziału Z-8 po­
stanowili do 30 bm. wyprodu­
kować ponad plan 20 ton od­
kuwek (wartości 250 tys. zł), 
zawiązać jedną Brygadę Pracy 
Socjalistycznej w Oddziale 
Kuźni, zgłosić 12 pomysłów 
racjonalizatorskich, przepra­
cować w czynie społecznym 
przy pracach gospodarczych i 
porządkowych 1 800 godzin 
itd. Łączna wartość zobowią­
zania załogi Wydziału Z-8 
ZNTK Ostrów wynosi 400 000 
złotych. (R. J.)

Inwestycje szkolne 
w powiecie obornickim

W roku przeprowadzenia reformy szkolnej podstawo­
wym warunkiem jest przygotowanie odpowiedniej ba­

zy lokalowej. Problem ten’ jest w centrum uwagi obornickiej 
instancji partyjnej i rad narodowych.

Obecnie buduje się w Ka­
mińsku budynek szkoły o 
czterech izbach lekcyjnych.
Wykonawcą jest MPRB w 
Obornikach. Przedsiębiorstwo 
to przystąpiło do budowy z 
dużym opóźnieniem i tempo 
budowy budzi obawy, czy do 
końca roku doprowadzi się ten 
budynek do stanu surowego.

W czynie społecznym pó- 
wstaje piętrowy budynek 
szkolny w Tarnowie. Ogólny 
koszt tej inwestycji wyniesie

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Obrońca t urzę­
du”; CZARNKÓW: „W 88 dni 
dookoła świata”; GNIEZNO — 
Lech: „Urocza gospodyni”; Polo­
nia: „Denuncjacja”; GOSTYŃ: 
„Beata”; JAROCIN — Echo: „Ka- 
siarz”; Cristal: „Złodziej w ho­
telu” i „Trzy światy Guliwera”; 
KALISZ — Kosmos: „Ściśle taj­
ne”; Oaza: „Szecherezada”; Sty­
lowe: „Romans z nieznajomym”; 
Syrena: „Śpiąca królewna” i ~Cas 
sino de Paris”; KĘPNO: „Prze­
rwany lot”; KOŁO: „Barwy wal­
ki”; KŁODAWA: „Ptaki”; KO­
NIN — Górnik: „Wyspa złoczyń­
ców”; Energetyk: „Pingwin”; 
KOŚCIAN: „Dziennik panny słu­
żącej”; KROTOSZYN: „M. — mor­
derca”; LESZNO; „Zakochani są

W dniach od 6 do 8 bm. 
gościła w Poznaniu objazdo­
wa wystawa sanitarna pt.
„Wspólnym wysiłkiem zwal­
czamy gruźlicę”. Organizato­
rami wystawy są: Zarząd 
Główny PCK i Kolejowa Służ­
ba Zdrowia.

Wśród mieszkańców Pozna­
nia wystawa, umieszczona w 
wagonie kolejowym naprzeciw 
kina „Bałtyk”, cieszyła się 
dużym zainteresowaniem. Naj 
więcej zwiedzających rekru­
towało się ze szkół średnich 
oraz ze specjalistycznych 
szkół zawodowych, np. z Za­
sadniczej Szkoły Medycznej. 
W sumie obejrzało ją ponad 
3 tysiące osób.
' Ta niewątpliwie pożyteczna 

akcja kontynuowana jest od 
kilku lat. W latach poprzed­
nich zajmowano się m. in. 
sprawami: ochrony wzroku, 
krwiodawstwa, higieny otoczę 
nia. Ruchoma wystawa od­
wiedza co roku różne miej­
scowości we wszystkich wo­
jewództwach Polski. W każdej 
miejscowości przebywa przy­
najmniej 2 dni. W ramach 
obecnego rajdu po Wojewódz­
twie poznańskim wystawa od­
wiedzi jeszcze Szamotuły (9— 
10 bm.), Krzyż (11—13 bm) i Pi 
łę (18—19 bm.). Na wystawie 
można nabywać po przystęp­
nych cenach różne broszury z 
zakresu wiedzy medycznej.

(ad)

realizowane jest systemem go­
spodarczym. Mieszkańcy Tar­
nowa we własnym zakresie wy 
konali żużlowe pustaki, funda­
menty i wiele innych robót 
niefachowych. Inicjatorem i 
duszą tego przedsięwzięcia 
jest Franciszek Cioroch, który 
wiele energii włożył w uzy­
skanie dokumentacji, mobili­
zacji mieszkańców, a obecnie 
codziennie od świtu do nocy 
pracuje ną budowie.

W Rożnowie, również w czy 
nie społecznym, buduje się 
dom dla nauczycieli. Będą tu 
4 mieszkania trzyizbowe, wy­
posażone w c. o., łazienki i 
wodę. Oddanie do użytku tej 
inwestycji, która warta będzie 
670 000 zł, przewiduje się pod 
koniec bieżącego roku. Miesz­
kania nauczycielskie znajdu­
jące się w dwóch budynkach 
szkolnych zamieni się na izby 
lekcyjne.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym w Obornikach zakończo­
no już prace przy przebudowie 
poddasza. Za kwotę 200 060 
zł uzyska się w ten sposób 
pomieszczenia na bibliotekę 
szkolną z czytelnią.

Ponadto w czynie społecz­
nym w roku bieżącym w miej 
scowości Górka wybudowano 
budynek gospodarczy przy 
szkole za 63 000 zł oraz w 
Parkowie za 40 000 zł uzyska 
się pracownię robót ręcznych.

Nowy rok szkolny 1965?66 
rozpoczęli uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Oborni­
kach w budynku szkolnym po 
kapitalnym remoncie.

Ze względu na brak środ­
ków pozostałe prace remonto 
we — wymiana podłóg, okien 
i drzwi wykona się w styczniu 
w czasie ferii zimowych.

(bur)

między nami”; MIĘDZYCHÓD: 
„Agnieszka 46” i „Jutro na or­
bitę”; NOWY TOMYŚL: „Mój 
drugi ożenek”; OBORNIKI ■ „Pier 
wszy dzień wolności”; OSTRZE­
SZÓW: „Barwy walki”; OS­
TRÓW — Roma: „System”; Słoń­
ce: „Helena Trojańska”; PIŁA — 
Iskra: „Lemoniadowy Joe”; Ko­
ral: „Trzy kroki po ziemi”; PLE­
SZEW: „Skarb w Srebrnym Je­
ziorze”; RAWICZ: „Ptaki”;
SŁUPCA: „Owczy pęd”; ŚREM: 
„Królowa Krystyna” i „Pan- i a- 
strolog”; ŚRODA: „Krzyk stra­
chu”; SZAMOTUŁY: „Walko­
wer”; TRZCIANKA: „Skarb w 
srebrnym jeziorze”; TUREK: 
„The Beatles”; WĄGROWIEC: 
„Kasiarz”; WOLSZT\JN: „Ol­
brzym”; WRZEŚNIA: „Obok 
prawdy”.

Polskie drużyny
w klubowym Pucharze Europy

Po raz 11 mistrzowie piłkarscy krajów europejskich wystarto. 
wali do rozgrywek o klubowy puchar naszego kontynentu. Mistrz 
Polski, Górnik Zabrze, spotka się w eliminacjach z mistrzem Au- 
strii, ASK Linz. Pierwszy mecz odbędzie się w Austrii 15 bm., a 
rewanż w Chorzowie 22 bm.

Dotychczas startujący po raz 
czwarty w pucharze, górnicy naj­
większy sukces odnieśli w sezo­
nie 1963/64, kiedy to w elimina­
cjach pokonali po trzech spotka­
niach, wiedeńską Austrię. W 1/8 
finału odpadli jednak po poje­
dynkach z praską Duklą, wygry­
wając pierwszy mecz 2:0 i pono­
sząc porażkę w meczu rewan- 
żowym — 1:4. W eliminacjach o- 
statniego, 10 pucharu, Górnik wy­
eliminowany został dopiero w dro 
dze losowania. Po porażce 1:4 — 
wygrał u siebie 3:0. Trzecie spo­
tkanie zakończyło się wynikiem 
bezbramkowym.

Zespół Górnika Zabrze debiu­
tował w pucharze w 1961/62 r. 
Wówczas jego przeciwnikiem był 
słynny londyński Tottenham. W 
emocjonującym meczu na stadio­
nie śląskim w Chorzowie, w o- 
becności 100 tys. widzów, zabrza- 
nie wygrali 4:2. Niestety, mecz 
rewanżowy zakończył się ich wy­
soką porażką.

Poza Górnikiem Zabrze, w klu­
bowym Pucharze Europy uczest­
niczyły jeszcze: Gwardia i Le­
gia Warszawa oraz Polonia By-

Szwedzi
o Feliksie Stammie

Na zaproszenie Klubu Bokser­
skiego w Koeping, przybył do 
Szwecji trener Feliks Stamm — 
aby w ciągu miesiąca prowadzić 
trening z jego członkami. Przy­
bycie Stamma, sportowa prasa 
szwedzka odnotowała serią arty­
kułów, nie ' szczędząc polskiemu 
trenerowi słów najwyższego u- 
znania.

Wychodzący w Vaesteraas dzień 
nik „Folkbladet”, nazywa Stam­
ma „Czarodziejem boksu”, a 
sztokholmski ,,Aftonbladet” uwa­
ża, że jest on dziś najlepszym 
trenerem bokserskim w Europie. 
Prasa szwedzka przy tej okazji 
przypomina, że boks polski zali­
cza się dziś do czołówki świato­
wej. (PAP)

Kolarskie 
mistrzostwa świata

Na kolarskich mistrzostwach 
świata w hiszpańskiej miejsco­
wości San Sebastian, nadal wal­
czą torowcy. W dalszym ciągu 
mistrzostw, wyłoniono finalistów 
w sprincie amatorów oraz w wy­
ścigu na 4.000 m.

W półfinałach sprintu, radziec­
ki zawodnik, Pchakadzc, pokonał 
Francuza, Morellon 2:1, uzysku­
jąc w najlepszym swym wyścigu 
czas 11,3. W drugim półfinale — 
Włoch Turrini, pokonał obrońcę 
tytułu, Francuza Trentina, także 
2:1. Włoch w najlepszym swym 
wyścigu miał czas 11,2.

W półfinałach w wyścigu na 
1.600 m. Moskwin (ZSRR), uzysku 
jąc czas 5.05,1, pokonał Duńczyka 
Isakssona — 5.05,8. Drugim fina­
listą został Holender, Grocn — 
5.02,3. Pokonał on Kolumbijczyka 
Rodrigueza — 5.03,7. (PAP)

Z okazji 
„Dnia Kolejarza0
Z okazji „Dnia Kolejarza” w 

dniu 11 września br. o godz. 18 
i w niedzielę o godz. 18 w hali 
WKS Grunwald przy ul. Matejki 
nr 62 odbędzie się międzynaro­
dowe spotkanie w koszykówce 
żeńskiej pomiędzy zespołem I-li- 
gowym Lecha a zespołem I ligi 
„Lokomotiv” Becin.

12 września br. o godz. 10 przy 
Szkole Podstawowej, ul. Rawic- 
ka, odbędzie się start do wyści­
gu kolarskiego o Puchar Dyrek­
tora DOKP z okazji „Dnia Kole- 
iarza” na trasie 150 km dla lic. 
I i H Poznań — Kościan — Śmi­
giel — Leszno — Poznań. 90 km 
dla lic. III Poznań — Śmigiel — 
Poznań; 60 km dla lic. IV Po­
znań — Stęszew — Głuchowo — 
Poznań, (na)

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Wystawa światowa New York 
1965”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (St. Rynek) -7 g. 10—15;
HISTpRH M. POZNANIA (St. 

Rynek) — fi. 9—15;
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Sthry Rynek 45) - godz. 
9—15.

KULTURY i SZTUKI LUDOWEJ 
— godz. 10—15.

MTLITARIUM (Cytadela) - g. 
12—16;

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 4^-15. 1

L. K. z Poznańskiego. Wyja­
śniamy. że dodatek Panu nie 
przysługuje. (1191)

M. U., Wytomyśl, pow. Nowy 
Tomyśl. Radzimy dać ogłosze­
nie, ale czy będą nabywcy for­
tepianu — nie wiemy. (1904)

Jan Maciejewski, Miłosław. W 
sprawie kupna magla elektr. — ra 
dzimy zwrócić się do Centrali 
Technicznej — Krakowskie Biuro 
Sprzedaży, Kraków, ul. Szewska 
nr 9. (1971)

Emilia Kober, Lwówek. W 
sprawie zepsutego radia najlepiej 
zgłosić się do Zakładów Usług 
Radiotechnicznych i Telewizyj­
nych w Grodzisku lub Wolszty­
nie.

Adam K. z Ostrowskiego. Pio­
runochrony zakłada Spółdzielnia 
Robót Elektrotechnicznych i Bu­
dowlanych, Poznań, ul. Ratajcza­
ka 20. (1972)

Jan Mikołajczyk z P. Na Ślą­
sku — Technikum Przemysłu Spo 
żywczego (pieką rstwo) znajdujć 
się w Zabrzu, ul. Klonowa 2.

41792)
Zmartwiona Kaliszanka. Kolo­

rowe zasłony i firanki należy 
przed praniem moczyć w zimnej 
wodzie z dodatkiem soli, W ter 
sposób łatwo zejdzie brud, a ma­
teriał nie zafarbuje w czacie pra­
nia. (1793)

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 

tom — po 2 razy i ŁKS Łódź 
raz.

Z tych drużyn tylko Polony 
Bytom w 1963 r. udało się 2a, 
kwalifikować do drugiej rundy' 
Pokonała ona w eliminacjach mh 
strza Grecji, Panathinaikos 
ny, — 2:1 i 4:1, a następnie w 
finału przegnała z turecką druży. 
ną Galatasaray Istanbul — 
Mimo zwycięstwa 1:0 w meczu 
rewanżowym, odpadła z dalszy^ 
rozgrywek.

Tegoroczne rozgrywki puchar©, 
we są już w pełnym toku. pjj. 
karze mistrza Węgier, Ferenova- 
ros Budapeszt, zakwalifikowali 
się do 1/8 finału klubowego pu. 
charu Europy, gromiąc w rewan- 
żowym meczu mistrza Islandii — 
Keflavik — 9:1 (6:1). — Pierwszy 
mecz Węgrzy wygrali 4:1.

Mistrz Albanii, 17 Nendori Ti. 
rana zremisował w pierwszym e. 
liminacyjnym meczu klubowego 
Pucharu Europy ze szkockim ze. 
społem Kilmarnock — 0:0.

Sensacją eliminacji klubowego 
Pucharu Europy była porażka 
Realu Madryt w pierwszym eli­
minacyjnym meczu z mistrzem 
Holandii, Feyenoord Rotterdam­
ie.

W innym meczu eliminącyj. 
nym o to trofeum, rozegranym 
w Istanbule, tamtejszy zespói 
Fenerbahce, zrefhisował z mi- 
strzem Belgii, Anderlechtem Bru­
ksela — 0:0.

Belgijski zespół Standard Lie- 
ge pokonał w eliminacyjnym me 
czu Pucharu, walijską drużynę- 
Cardiff City, na jej boisku — 2:1 
(0:1).

Doda zremisował
W dziewiątej rundzie między­

narodowego turnieju szachowego 
o Memoriał Capablanki, wice­
mistrz Polski, Doda, zremisował 
z Kubańczykiem, Perezcm.

Po 9 rundach, na czele turnie­
ju znajdują się: Ivkov, Fischer 
i Smysłow — po 7 pkt., przed 
Hellerem — 6,5 pkt., Doda, który 
zdobył 3,5 pkt., zajmuje wspólnie 
z Lehmannem (NRF) i Pietzschem 
(NRD) miejsce 15—17. (PAP)

0 Puchar Polski
LECH II — WARTA 1:3 (0:0)

O pierwszej, bezbramkowej po­
łowie tego meczu piłkarskiego - 
można powiedzieć tylko jedno 
słowo: cyrk. Cztery, niewyko­
rzystane przez lechitów „105”- 
procentowe okazje i mazgajstwo 
napastników Warty, po prostu 
rozśmieszało widownię na Dęb- 
cu.

Coś za to poczęło się dziać po 
przerwie. Warta przycisnęła, a 
po zdobyciu drugiej bramki, wi­
doczne było, że zwycięstwa wy­
drzeć sobie nie pozwoli.

A w sumie tylko za drugą po­
łowę należy się jej zwycięstwo, 
bowiem agresywniejszy w wystą- 
pieniach, w przekroju całego me­
czu, był niewątpliwie Lech, (n)

POLONIA (L.) — OLIMPIA (P.) 
1:4 (0:2)

Spotkanie stało na dobrym po# 
ziomie i prowadzone było W *7" 
wym tempie. Poznaniacy góro­
wali lepszym wyszkoleniem tech­
nicznym i taktycznym. — ?rzeZ 
cały okres gra była wyrównana 
: nieustępliwa, chwilami ostra, 
wyniku czego, na skutek odnij 
sionych kontuzji, opuścili boisk 
Krupka z Polonii i Jędrzejak 
Olimpii. .«

Przy stanie 2:0 Lewandowski 
Polonii zdobył bramkę, ktor$ 
sędzia, p. Hirsch z Poznania ni 
uznał. ...

Bramki dla Olimpii
Lisiak — 2, oraz Jędrzejak i 
masa — po 1. Honorowy Pun* 
dla gospodarzy uzyskał LeW 
dowski z rzutu karnego, (r)

WYSTAWY
SALON PTF (Paderewski^ 

— „Warszawa w moim 013' 
wie” — g. 10—19.
DYtUńY

PAŃSTW. SZPITAL KbINlC^j. 
IM. PAWŁOWA — interna. 
rurgia, okulistyka (Garbary 
'elefon nr 510-21). oaTUN'

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA 
mońskiego 20) obsługuje ty 
terenie Poznania wypa<1k)^ 
ne i w miejscach publ„ ^omu 
nagle zachorowania * 
lei.: 544-44 i.544-45. porady 
>kie — telefon nr 637-35. ^1,

WOJEW. STACJA PU 
Kościuszki nt 103) telefon •

APTEKI: Ma rei n k N()C'
tczYnna cała dobę)- DYZ 
NY: Główna 53 i Starołęcka


